
Proszę przyjąć wyrazy uznania oraz podziękowania za podjęcie w 

„Dzienniku" cyklu publikacji, dotyczących edukacji dzieci romskich w 

oddziałach szkolnych, przeznaczonych do prowadzenia nauczania wyłącznie tych 

dzieci - czyli w tzw. „klasach romskich". 

U podłoża inicjatywy utworzenia tych oddziałów na początku lat 90-tych, 

leżała wola objęcia dzieci romskich nauczaniem choćby w bardzo ograniczonym 

wymiarze. Alternatywą dla tej inicjatywy w tamtym czasie, był brak 

jakiegokolwiek kontaktu większości małych Romów z edukacją szkolną. Wydaje 

się, że inicjatywa ta przyczyniła się do zmian w świadomości społecznej i 

przybliżyła nieco rozwiązanie problemu dostępu małych Romów do edukacji. 

Jednakże ta forma organizacji nauczania dzieci romskich powinna być z 

założenia traktowana wyłącznie jako rozwiązanie tymczasowe i krótkotrwałe. 

Nie stwarzała bowiem możliwości zdobycia wykształcenia nawet na poziomie 

podstawowym, ani mówiąc o szansach na dalsze kształcenie. Bez wątpienia już 

się przeżyła i stała się czynnikiem poważnie ograniczającym szanse małych 

Romów na uzyskanie wykształcenia. 

Dziękując za determinację w działaniach na rzecz równego dostępu dzieci 

romskich do edukacji, pragnę równocześnie wyrazić nadzieję na współpracę z 

„Dziennikiem" kierowanym przez Pana Redaktora, w zakresie rozwiązywania 

problemów Romów oraz innych mniejszości narodowych i etnicznych. 


